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MONITOR

OPifalem W . M . P a n u  w pier-  
wfzym liście moim ftan te-  
raźnieyfzy Edukacyi y fzkol  

publicznych w Polfzcze  ; żkąd fię po- 
kazuie znaczna odmiana y zepfucie 
°n ey  co do tego punktu . Jak zaś 
dąleko Pollka od dawnych odftąpiia

Na R . P . 1 7 7 3 . 

Nro: X X I I I .
Dnia 2 0 .  Marca.

Mci Panie MONITOR.
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karbów, y w iak w ielkie zabrnęia  
n ierządy , co do z d a ń ; pokaże fię to  
iaśn ie , kiedy W. M. Panu w yliczę  
niektóre powfzechnieyfze , ś l e p e , 
błędne y  zepfute, które ftaropolfkirn 
zdaniom w brew idą, one znofzą y  
potępiaią, a fą przeciwne iuż to R e­
lig ii ,  iuz to pożytkom ludzkim , iuż 
to  wolności nafzey złotey.

i m o . &.irdzo wielka liczba tera- 
źnieyfzych Polakow, nie tylko Here­
ty k ó w , ale też Katolików, nie tyl­
ko Świeckich ale też Duchownych  
trzymaią że Upiorow nie ma, że by­
tność ich między Babfkie bayki y  
ftrafzydta dziecinne poczytana bydź 
pow inna. N ie wierzyłbym temu , 
a nibym to śmiał donieść W .  M. Pa­
nu, gdybym  fam tego na moie uiźy  
nie ftyfzał powielokrotnie z niewy­
mownym podziwieniem . Zwaźże 
W . M. Pan, Mci Panie M on itor , co za 
głupia nowość, co za błąd, y ślepo­
ta. Qd niepamiętnych wieków pra­

wie
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w ie artykuł wiary ieft u nas w Pol-  
fzcze o Upiorach. N ikt fię nie zna­
laz ł,  ktoby y powątpiwać śmiał o  
ich rzeczywiftości, tak wiele Hifto. 
ryi, dowodnych powieści, y przykła- 
do w potwierdzaią tę prawdę . Ba 
codzienne prawie doświadczenie czy­
ni ią nigdy nie zbitą y nie omylną. 
Częfto y po wielu mieyfcach Upioro- 
wie pokazuią fię, ludzi ftrafzą , zara- 
&aią y m orzą. Tak wielu trupów 
z grobow dobywaią, głowy im uci- 
naią, na popioł palą , lub na roz- 
ftayne wywożą drogi. Na co fam fię 
me raz napatrzyłem. Świeży zaś 
przykład daie nam Wołyń, Ukraina, 
Podole y Pokucie, gd z ie  pod czas 
Sfaftuiącey morowey zarazy żywych  
naw et Upiorow poznaw ano, y  łb y  
°nym  Rydlami ucinano, lub wfmo* 
lanych beczkach żywcem ich palo-  
no; Co ia y w m oiey wfi kilku lu­
dziom  takowym uczynić kazałem , 
y  tak dopiero wfczęta uftała zara­

z a .
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za . Pfy, Konie, Świnie biafe, fą to  
poftaci, w których Upiorowie nay- 
Więcey w idzieć fiędaią. Ja fam nie 
raz w nocy takowe widziałem Larwy, 
y ciężko nalękałem fię. Naybardziey  
pamiętam , że kiedym iefzcze do  
fzkoł we Lwowie chodził pew nego  
wieczora powracaiąc do f ta n cy i , U -  
pior w białym odzieniu za mną go­
n i ł ,  mocno mię kijem dofięgaf, y  tak  
napędził, że wpadffzy w iamę, maiom 
karku nie złamał chociaż to potym  
m ow iono, że Dyrektor moy , chcąc 
mi uczynić wftręt, abym po nocy nie  
chodził, tey zażył fztuki, iednakże 
ia  dałbym fiębył zabić, ż e to  był pra­
w dziw y U piór, bo z Cmentarza w y­
biegł, y był bardzo wyfoki. T oż  
famo o czarach teraz, co y o Upio«- 
rach trzymaią, przeciwko wfzelkiey  
oczywiftości, rozumowi, n c o w ię k -  
fza Religii.

2do, Komet obawiać fię nie każą, 
twierdząc bezbożnie y  lekkomyślniej
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iz  one n ic n ie p o m y śln eg o  nam  n ie ro k u if  , f i  to 
f§  g w ia z d y  b f^ d zg ce , które bardzo pom ału  v  
n ie  regu larn ie  b ieg  fw o y  odp raw u i§ , a zatyrrt 
iako y  te co ich  cod zienn ie  w id z iem y  , trw o ­
ż y ć ,  nas n ie  p o w in n y . Co ied n o  ieft, iako y  
zadzie , ż eb y  fig Parnego Boga n ie  obaw ian o .

3 tio .  Bardzo w ie lu  b e z w fty d n ie  y  przeciw  
rozum ow i, oraz o c zy w ifto śc i z m y fto w  utrzym u­
j ą  źe  fig ziem ia kręci , a ITońce fto i. A B o -  
g d a y że  b y  fig im  iuź g ło w a  zakręciła ! w y ­
b a cz  W .  M .P a n , że zd ig ty  ffufznym  żalem  y  
g o r liw o śc ią , tak ich  fto w  przeciw ko rym  P ó ł­
g łó w k o m  u ż y w a m . Bo ich  g łu p ftw o  y  Iza-  
leń ftw o  w tey  m ierze ieft: n iezn o śn e  y  n a d zw y ­
c z a jn e . J a k sy  to  fig ziem ia kręcić m iała? to-: 
b y śm y  fig na nogach n ie  u t r z y m a l i i e f z c z e t  
bard ziey , aniżeli k ie d y  fig k ilk a  lu b  kilkana­
śc ie  k ie lich ó w  w in a  dob rego  w v p iie .  Jeft tc) 
n ie  ty lk o  p rzec iw k o  oczyw iftości r o zu m u , a le  
też p rzec iw k o  R e lig ii  y ca le  H eretyck ie  zd a n ie ,  
które W . M . Pan, M ci P a n ie  M o n ito r ,  naybar- 
d z ie y  potęp ić p o w in ie n e ś .

Ąro. Snom  w ierzy ć  nie każa , a czy ż  m oże  
bydz' z ło ś liw c z e  y  {żk o d liw fze  dobru: L u d zk ie -  
mu zdan ie , iako c h c ieć  pozbaw ić' C złow iek®  
te g o  p o ży tk u , który on m ieć  m oże w  w iedzen iu  
p t iy f z ły c h  rzeczy , y  w  uftrzeżeniu fie o n y ch  ,  
lub p rzygotow an iu  fig na n ic , A le  ró ie iz c z e  
, e ft przec iw ko Pism u Św iętem u y  H iftoryom  D u­
ch ow n ym , w  których p ifze  , że  B o g  n łe k to -
tjm  Ludziom rozmaite przez  fen  obiawiał rze­
czy.

5 ta .
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ę w .O b fe r w a c y e  n iek tóre, iako to na p rzy k ła d , 

ż e b y  fię fo ln iczk a  u d o łu  n ie  w y w r ó c iła , żeb y  
w  P o n ied zia łek  z  domu n ie  w y jeżd ża ć , ż eb y  Z a-  
jgc drogę n ie p r z e ^ e d ł, ż eb y  P uhacz n iek rzy -  
c* a ł, & c . g a n i |,  y  potęp iai§ , m ien igc to b y d ź  
fzczerem i guftam i y  Z abobonam i. O iacy  m i 
K aznodzieie! C bcg oni nam w y p e r fw a d o w a ć  
żeb y śm y  w fzyftko o ś le p  bez u w a żn ie , y  n ieo -  
ftrożnie c z y n il i ,  ż eb y śm y  na żadne od la m e y  
n a n r y  fporzgdzone p r z e lh o g i n ie  m aigc oka , 
iako  n ierozum n e P tafzęta  na łe p  , na w lz e lk ie  
n ieszczęśliw e  przep adk i le c ie l i .

( to ,  A fłro lo g o w  w y śm ie w a i§ ', w  o c h y d ę  y  
n ie n a w iść  podaig , K alendarzow  y  P r o g n o lty -  
kow  (Tuchać n ie radzą. O m o y  Boże ! iakaż  
to  z ło ść , zuchw ałość , y  n ie  rozum  p otęp iać y  
z n ie w a ż a ć  tych  to tak p o ż y te cz n y c h  N arodo­
w i  L udzkiem u L u d zi , którzy nas tyfigc p ię ­
k n y ch  y  zb a w ien n y ch  rzeczy  u cz f. O zn a y -  
m uią , iaki b y ł  m ię d z y  P la n eta m i S e y m , iaka 
rada, iaka E le k c y a  , w którym  dom u, kto fig  
p r z y  god n ośc i dorocznego utrzym ał P a n a . z kim  
iię  łg c z y  J o w ifz , Saturnus, iS“c, pod  ktorg kro 
fig rodzi P la n e tg ,  iak  d łu g o  będzie  ż y ł ,  ia -  
k ie  b ęd z ie  m ia ł 1'zczęścje. O g ła iz a ig  nam  ze  
um rzem y, u p o m in a ig , ż e b y  fię ftrzedz o g n ia ,  
z g a d y w a ig  że  F eb ry , M a lig n y , G orgczk i, K a- 
fz le ,  K atary, iSfc. w  L ud ziach  p a n o w a ć  będg. 
O  n a y m n ie y fz e y  rzeczy  nas o ftrzega ig  , tak źe 
rok iem  -w p rzo d y  w ie d z ie ć  m o żem y  , co  fig  
porym  ftan ie , ucz§ n as, k ie d y  dobrze fiać, ła ­
d z ić , w  drogę w y ie ż d ź a ć ,  p raw ow ać f i ę ,  na 
flużbę p r z y ila w a ć , łtfc . Słowem w łz y ftk im  L u­

dziom ,
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dziom , w fzy ftk im  akcyom  p ew n e cza fy , R e g u ­
ł y  y  porzgdek p r z e p ilu if  , b e z  czego w fz y itk o  
o ś le p , n ieoftrożn ie, y n i e w c z a i i e  c z y n ilib y śm y ,  
a tak za w fze  b y śm y  n ie lz c zg ś liw e m i b y l i ,  y  
'v krotce c a ły  N aród Ludzki w  ś le p o c ie , n ie ­
g d z i e ,  zam iefzan iu  y  n iew iad om ości zg in g łb y .  
P roizg  u w a źy f1 M ci P anie  M o n ito r ,  iakg łzk o -  
dg dobru Ludzkiem u chc§ uczyn ić  c i , którzy  
A ltr o lo g o w , y  ich  K alendarze y  P rogn oftyk i 
p o tg p ia ig  . Jch ta k ow e zdania , g d y b y  b y ły  
pifane, go d n e  ią  b yd ź k atow fk g . rgk§ Ip a lon e, 
a oni {am i w ie cz n e g o  z O y cz y zn y  godn i fg  w y ­
g n an ia . T y m  cza fem  W .  M . Pan racz iiwoie  
na nich  z a o itr z y ć  p ioro, poh ańb ić  y  potgp ić  
Ich Ikutecznie.

ym o .  T w ie r d z g , ’e  S z la ch cico w i C hfopa, na­
w e t P anu w ła fn e g o  p od d a n eg o  zabić n ie  ie i l  
W olno, y  ze ma b yd ź iakieś praw o, które ju s  

■vit<e &  necis P anom  nad P od d an em i fw o iem i 
odb iera , y  g d y b y  Szlachcic za b ił C h ło p a , ta -  
k ie y , iako  za zabicie Sz lachcica , karze p o d le ­
g ły m  g o  c zy n i. O to to  iuż p rzek lę te  zd a­
n ie  w  b rew 'przeciw  w o ln o śc i y  P rz y w jle jo m  
S zla ch ectw a  P o l lk ie g o ! M oźeż  to b y d ź , że­
b y  S z la ch c ic  za C h ło p a  m ia ł ia k iey  podpadać  
karze , a lb o  żeb y  P an m iał fig z  1'woim w ła -  
fn y m  p ra w o w a ć  P oddanym  ? B y łoż  to p r z ed -  
Cym k iedy  ? znam  bardzo w ie lu  Panów  , k ro ­
czy  za tnałg rzecz, bo za uderzenie Pia, P odda­
n y c h  Iw oicli z a b i ia l i ,  a przec ie  n ik t im  y  f lo -  
w a  za to n ie  rzekł, coź  dopiero żeb y  m ia ł ich  
z a p o z y w a ć ? M ci P a n ie  M o n ito r ,  do W . M . 
I “na to n a le ż y  z a p o b ied z  temu tak fzk o d liw e-

mu
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m u у  fza lon em u  zd a n iu , żeb y  fie n ie fz e r z y ło ,  
у  broń B o ż e ! w  praktykę n ie  w efzło .

g v o . N a  Liberum  veto  у  sijło  to tam  a c tiv ita ttm  
teraz bardzo w ie lu  ba w fz y fc y  praw ie, a o fo -  
b liw ie  z n a czn iey fi P a n o w ie  bii§ , a p lu ra lita -  
tem  g ło fo w  z a le ca i§ . Przez co fam e fu n d am en ­
ta w o ln o śc i p o d w a lić ,  zrzen icę  ie y  w y k łó ć  
у  ifto tę  ie y  zn ifzczyć  u fiłu ig .

pno. Porządek C udzoziem fk i z a c h w a la ią , a 
na rę m ax y m e, N ierzą d em  Lolfka f io i  p o w ita ­
ją  n ie w y m o w n ie , у  onę iak  mogrj d y fk red y -  
tu i§  . Przez co  C udzoziem cam i nas, a za ty m  
fżczerem i N iew o ln ik a m i chc§ p o c z y n ię . O  tem ­
p o r a l  o m ores!  J e ś li W . M . P an , M ci P an ie  
M o n ito r  n ie  zap ob ieźy fz  tem u w fzyftk iem u  , 
do r e fz ty  z g in ie m y , z g in ie  O y czy zn a  , z g in ie  
W iara  у  W o ln o ść  ! zg in ie  do fzczętu  P o lfk a  !

ln fin itu s  ejjem, g d y b y m  W . M . Panu w y l ic z a ł  
w fz y ftk ie  z łe  żep fu te  , b łęd n e, ś le p e , у  fz k o -  
d liw e  R e l ig i i ,  D ob ru  L ud zk iem u  , oraz w o l­
ności n a fz e y  zdania , które teraz w P o ifz c z e fz e -  
rz§ fię у  p o w fzech n ie ią , Z  ty ch  które n ie co  
d otk n g łem  d o ść  W . M . Pan in form ow ać fię m o-  
i e f z , ia k ie y  P o lfk a  p o trzeb u ie  n a p r a w y , у  
w iakim  fa ta ln eg o  przeifloczen ia  zofta ie  n ie b e -  
śp ie c ze ń ftw ie v A teraz co w y r a z iw fz y  p ifzg  fig 
cum debito ciilt u

W . М. P ,  N a y n iź fz y m  <ług§. S ym p licy tn  
S ta ru fzk ie to ic s .


